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N  ę d z f. r k a

( z  E s t c z u l f i i  K n l o w j i i ć y )

Cbwieiącym krokiem, smutna siermięgą okryta, 
Szła ulica; wybladla i nędzna  Kobieta.
N ie  umiejącą żebrać,  t rwożl iwa,  nie śmiała, 
Sama tylno iey postać litości wzywała.
T ro ie  dziateK zgłodnia łych cboK nędzney mathi 
Zd awafy się z nią dźwigać nieszczęścia ostatki.
„  O wy b iedne  sieroty,  coż ia z wami zrobię 
„  Pod ohuo  iuż n ied ługo  Będziemy przy sódie.  
, ,  J aż krejs rnóy ni edcleki, iuż me wyschłe kości,  
>, Zaoow;»daią dla mnie godz inę wieczności .
>, Cżnię, aż nadto czuię,  żem ciężarem ziemi, 
,, Ze u a was nie zarobię rękami moiemi.
,, Oycieó wasz.pewuie w boiu legł  ofiarą srogą,  
„ J u ż  d o n i s g p  łzy nasze przebić  się n ie  mogą.

,, J  cóż się z wami s t .uie ,  o! dzieciny ruoie f 
„ Ki e d y  będę  mu . t ł a  opuścić was troie T... 
„ K t o  was przyiwie,  k to wesprze,  kto g łodne

pożywi ..
„ O i a k  rzadko znaydnią litość nieszczęśliwi.  ,,. 

Tak nędzna u .  swych dziatek p ła cze  prze*
znaczenie, .

W  tym ią straszna chorab* rzuca c a  kamienie:
„ B a t u y c i e  n ; t z ą  matkę; krzyknęły sieroty t... 
,, Boże czyż miłosierney nia znaydz’ eor istoty !’ 
„  N ik t i e  iey wsparcia nie  da j My nie mamy siły.- 
„  Ratayc ie  ią !... N a p r o ż n a  błagały,  prosi ły 
P rzechodzi ł  Pan bogsly,  rzekł  tylfto g  niech­

cenia:
„ C o  to za Pol icyic ? Co za urządzenia 7 
> Czemu takich harłaków nie sprzątać z u l i cy? , ,  
Dway znkomici iacyś przęśli  urzędnicy.  
Jednemu- z nich sierota zastąpiła drogę. 
»iZlituy się— Nie  mam drobnyh,  n i e c i  dać nie 

‘ _ mogę . . .  „
Prze jecha ła  karet*, stangret  zaMąl srodze 
„  Czy mi ią tu nieszczęście rzuci ło na dio dze ? ., 
^ e d z i a ł  tam ktoś o wielkim zamyślony świecie,  
•*yirz*ł — dość miłos ie rny--  bo laie n c rzekł

przecie.  ...
Jedz ie  kmiotek nart śc ie ,  wzgardzona  istota,- 
fco go wczoray żandarmy wepchnęl i  do błota,-

Że w czasie wspania łego  obchodu w Stolicy, 
Miał  ezóło pokazać się na g łow ney ulicy. 
Za ledwie  nieszczęśl iwą z- daleka pos trzegnie,  
Porzuca  woz t  drewkami,  na ratunnk biegnie.  
Chce ią trą.eźwić, *poaricsi,  wtszell.ie środki

s A' chwyta , -*■■* 
J u ż  Zó p o ź n o — bo głowa o kaijaień rozbita — 
„ N i k t  iey nie chciał ratewrf?!... .  Co słyszę o

Boże  (....
„ N i e  płaczcie moie dziatki. . . ,  Coz to wam

pomoże !....
„ N i e  płaczcie.,  rzecze ftmiotek, sieroty kochane 
„ T a k a  ■'-nać wola n i e b a - - i a  na n i ą  przystań?.,
„  Ja będę  oycem waszym — Foydźcie  — Bóg iest

■% wami..,. „
Utulił  dzieci,  westchnął ,  i zaial się ł z a m i !....

Opisanie Bukowiny lopogiafiw no-sta*  
tystyczne.

( Cnig d a lszy .y

Mieszkańcy miast t rudnią się handlem i 
rzemiosłem , a po części także i uprawą roli  
na gruntach inieyskich, h tć re  im w czynsz wy­
puszczone bywają.  Między rzemieślnikami 
iest  wielu majętnych Niemców,,  ponieważ  z 
pracy twoiey maią znaczne zarobki.

Dochody miast  skfadaią się /  wypuszozo- 
nych w dzierżawę douhedow mieyskich,  iako 
to opłaty od przywozu z iemiopłodów i in« 
"ycn  a r t jk m ó w  żywnośc i ,  Akcyzy,  Konśumo’ 
ta rgowego i miey&cowego , pr awą połow«nia’ 
rybołoslwa i opłat  pol icy jnych ,  nakoniec z 
czynszu eadzierzawionyeh  mieszczanom grun-- 
tów i . i tyskićh .

Miasto Cyikułówe G z e r n  i o w c e o- 
pTc.cz ctwoch- wsi B o s c h  i H o r e c z e  p o ­
siada także las służący do wyrębu:  Jak mia­
s t o , ■ C z e r n i o w o e  —  wznosi  się od ro ­
ku do roku i ludność onegoż i i i e łba  domów 
murowanych coraz się więeey pomnaża ;  tak 
miasto S e i e t  od la t  kilKu upada , a to od 
czasu zniesienia w nie in o»da  okręgowego >
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powiększouytt l i  l annsrhów miasteczka R  «- 
d a u t z  położeniem bl iższego dla mieszkań­
ców górnych.

Ponieważ  aocbudy miast są szczupłe ,  
zbywa iuj przoto na wielu wygodach i r z e ­
czach służących do npiększenia oay-cb, i tak 
n,ie rnaią br uku ,  oświecenia ,  kanałów, i t. p 
S e r  e t -ieit na.ydrwnieyszem mistem w B a *  
:k o^v i n 1 e. S u o z a w a kwitnę ła niegdyś,  
i była siedzibą H o i p r  d a r i ,  widać ieszcze 
zwaliska pat»eu Xiążą t  i  kościoł .  Metropol i -  
tańskiego.  Za czasów Adininisracyi woysko- 
w ey była S u c z a w a rai ist tm wólneta,  lecz 
Ha własne żądanie iniesżk* ócóur , którzy swo­
ich korzyści nie poznawali ,  ntroC-ita t an  ptzy- 
wriey. O miłe od C z e r n i e  w i e c kn zacho­
dowi  na' w y s o k i e t  górze  C e ę i o a zwaney,  z 
którey przedstawi? się oku widok daleki na- 
G a l i o y ś ę  i M u l t a  n y ,  zn iy ani ą  się szcza t- 
M starego zamku o którym a ie  aat wiadomo­
ści ani z pism ani z powieści .

Za posarfę powinności  poddańciych  w Ba- 
kowime,  służy ł a k  zwany C h r y z o w  usta- 
nnwa Xiążęcia  Mnltańsl. iego Grzegorza G y- 
k a ,  pod łu g  którey każdy poddany maiaoy 
sobie wy-dzielon-e grunta  odrabia Pana  rocz­
nie dni 1 2 , chałupnicy z<tś dni 6 ,  oprócz tego 
daią poddani dziesięcinę od wszelhiego zbo­
ża., owgoow i j a rzyuy  je ż e l i  nią Jiandlcią. 
P o d łu g  dawnego Jęcz na żadnym prawie nie 
mgrontowanego zwycis iu . ,  daie mimo tego. 
Łażdy poddany,  który g ru n t  posiada ro c z se -  
go c zynszu: iedną kurę '  i  sztukę przędzy,  
a każdy ciągły poddany musi także zp.ańskió- 
go lub gdz ie  takowego nie ma , z obcego Ja­
sa .przywieść fu r ę  d r e w ,  lecz mu Pan  ofenę 
Ja-sową wrócić p owinien.

Co do postępowania w sprawach podda­
ny c h ,  w wzajemnych między P. .nem i podda ­
nymi sporach,  w sposobie onycb haranir  . wła­
sności b ronien ia  równie  iak i lo postępowa­
nia w przypadkach dziedziczenia maiatko, słu­
żą te saine praw? dla Bukowiny co i dla 
Gałicyj , Jec s nie wszyscy poddani  powin­
ność swoią odrabiała pod łu g  usts.nowy XJężę- 
cfi ,  ..Zachodzą wyiąt-ki między poddanym 
Mołdawsko i Rusko K i m  p o 1 n g r b  ji i niięj 
d /y  niektórymi poddanymi państwa J 11 i s ,c h e- 
s t i e,  których B r a n i  s,t a m i nazywają , na- 
koniec  między L i p  o w a  u a m i  i osadami 
Niemfechiemi.

Powinnośc i  poddanych  należących do 
kameralnego Państwa Ki  m p o l u n g ,  ogra­
niczają się na ugodzie leśu^y ,  pod łag  którey 
każdy ciągły poddany płaci i .  7,11. a pieszy 
5o kr  leca z* to wolny ma użytek drzew*

W  cela zwabien ia  Judzi  w i e  me gdy  d z i ­
kie i n ieprzys tępne ok ol ice ,  nadawali  Xi§-  
żęta M u l t a n s c y  przybyłym cudzjs ieincbus  
rozmaite przywiieie  i  wolności  , na których 
zasadza się uwoln ian ie  ich od wszelkich po- 
winsośei  i własność ich g ru n tó w ,  z pr awem  
onych sprzedania,  odziedzi  ; zeni t  i  zasUwieni i  

Poddsni  obwodu R u s a o K i m p o 1 u n g s - 
k i e g o , nazwiskiem H u c n ł y ,  posisdaity 
takie - I . a n i )  g runta  m a i ^ d  łąki  i l iczne pa­
stwiska,  maią WioLsy wręti do Iasn , wolne ry- 
bołos lwo i polowania ,  i pfaCą za to zw ie rz ­
chności g ru c to wey  roeznegc  czynszn od 5o • 
kr. do dukata , kszdy nlrzy.naie się z chowu 
owiec i który owce  ch o d u ie ,  daie od n ich 
rocznie  skórkę ię-dnę z n g u i ę c i a ,  oprocz t e ­
go t o  wiązek k o n o p i ,  a gromady razem z e ­
brane pewną iliość bryndzy.  Różnią  się cn i  
ubiorem, mową i obyczajem u h  od M a l ta ń­
czyków iako tez od iunych N a ro d o w ,  miesz­
kała w i4  wsiach porozrzucanych na pogra­
nicznych goracL M o r m o r  o sz  i Galicyjskich, 
do których zacząwszy od W i ś n i c z a  żadna 
uieżdzona druga nie wiedz ie ,  l ecz tylko p ie -  
crt-olą R b  konno do n ich  dostać się można,

B r  u n i ś c i . , '  .którzy mieszkaia iedyni.® 
we w si  J  1J i s c h v s t i e ru le tąc^y  do fundu ­
szu re l ig iynego , płacą p o d ła g  zwyczaju daw­
nego klasztorów Katugsk.ck tylko czynsz roczny  
od łąk górnych i wrębu  do łajn,  L i p o -  
w a n i e  źadaey także dla zwierzchności  nie-  
odbywaią pańszczyzny l e c '  ią ar lko opłsca ią ,  
to sarnę dzieic się z  osiadłymi Niemcami; k tó­
rzy od gruntów swoich płacą tylko p e w n y  
czynsz w pieniądzach.

Uprawa ziemi i gospodarstwo wieyskie 
w tym kraiu na niskinr i es toze  są stopniuj  
dopieść od lat dziesięcin rozszerzyło się na 
równinach rolnictwo i pomnożyły się zasie- 
wv zboża,  ohociaż Multanie  i  Ruaini  maiz* - . m z
przykład z Niemieckich osadników każdego 
roku odnawiający się, iż gr.uu-nta swoie nawo­
żą, -należycie up ra w ia ją , i za to odbieraią obfit­
sze p l o n y ,  i łepsKOgo doznaią b y t u ;  om zaś 
trzymają się leszcze ciężkiego pługa, a-o któ­
rego 6 i  ozeseur  i i) wołó w zaprzęgać trzeba,  
Gnó/pa-le zamiast sprawienia nim p o l t , nie- 
mzią stodół ani Ezóp., ani staien. U samych 
nawet  posiadaczy dóbr  , nie  ie*l w lepszym 
stanio gospodarstwo ro l n ic zo ,  wylawszy n i e ­
których; dopiero od przyszłego pokolenia as 
pos tępem nauk i oświaty spodziewać _się na- 
.eży polepszenia nprawy z iemi ;  nadanie po dj 
danym dz iedz icznego prawa do gruntów z- 
zamianą dziesięciny zboż.owey nje umiaikoiwa- 
ną robocizną,  p rzyczyni łoby się istotuio do tćgo



P t o w i d c / i s  t '  uboga  ie-sśt n a w e t  w płody 
zdolne  do wywozo z* g ranicę.  Nayznacz- 
Bieyszym artykułem handlu wychodowegc ,  z 
którego pienjf,dz go towy z  zagranicy wpły- 

do uraiu,  są towary s z k la n n e ; htóre ro- 
!*>■? w cztereoh f»bryk»cb w C z n d i n l  
f  u t t u i e ,  F a i s t e n t a l n i  K r  a a ni e. To- 
®®ar ten  shładaiący się ze szkła dętego i 
t s f l o w e g o ,  posełaią do B e s s a r a . b i i ,
M o ł d a w i i  a nawet  aż do samego & ta .m-
b  u  1 o.

Oprócz tego są le szc ze  inne  artykuły,  
»»ko t o :  że lazo ,  mie dź ,  o łów ,  pptaż,  naczy­
nia drewniane  i d rzewo na b u d o w l e ,  któ- 
ffe za granicę  wywożą.

P-oddanemu B u k o w > n s k £ e m  u n i e  mo- 
zaprzeczyć  przemysłu w miarę swoiey 

oświaty i po t r zeb ;  szczególniej  tnieszhańoy 
gór robią sobie sami odzież,  sieią konopi?;  
hebrefy przędą,  rob ią  p łótna  i  s»,yią z nich 
dla całey rodz iny odzieże,  htórych oboią pleć 
nżywa i  w nich często ochędożnie  cL j b ’ , 
Przędą także w e łn ę ,  którą od owiec pobie-
faią i robią z niey koce i sielski.  Z tych
kobiety maią odz ienie,  mężczyźni z oaran- 
hów czapkę a ze skor bydlęcych chodaki.  
Kocami nakrywały pos ła n ie ,  które stoi koło 
• f i a t y ,  i służy całey ro dz i n ie  za łożko.  H u- 
b a ł  za pomocą ki lka sąsiadów Sam sobie 
stawia dóm,  drzewo na iednę  tylko obrabia 
•tfODę, dach pokrywa dranicami, rodzay go n­
tów długich i szerokich bez fagów,  takowe 
przykłada  kamieniami.  Pi._o do pieczenia 
ńbleba »tawiaią w izbie z kamieni,  z wypro­
wadzonym na dach kominem,  który iest nle- 
piony z chruj tn i oblep iony gliną.  Na  całym 
domu łjncnłj.  nie znaydzie żaduego g o z d z i t ,  

kawałka żelaza.
H u c u ł y ,  z obwóda  z R u s k o k i m p o -  

• o n  s h i  e g  o., którzy s.ę tylko chowaniem o- 
^ i e o  zatrudniają , prowadzą po  aaywiększey^ 
^Eęści na ia r in i ik i  do W  i ś n i c  z a , R  a d a u- 
! Ła miast Galicyistwcb, K u l f ,  K o s o w a  
^ - K o ł o m e i  na przed na lub w zamianę za 

°knrydirę, bydło i s w o i e  płody iakoto : weł-  
" p > skóry, snhno na s i e r a k i , se r ,  konopie 

?e i t. d.
Włościanin M o ł d a w s k o  K i m p o l a n g -  

j  ,» htóry prócz owiea ohoduie ,  także wo-  
^  i konie i bydłp robocze t rzyma,  naymuie 
'* nizinach kol t  5 n c z a  w y  orne  g run ta ,  i 

ie kukurydzą. Opłaca ie bardzo dro- 
, za iednę  a lbowiem f a l e z ę  czyli l 4/3 

0rgu daie 2 0 . a czasem i więce jrZB.  W  V 
Dwa są geścioce idące z Galicyi p rzez

m i. Jeden Iest główny pocztowy, i hfendta- 
wy, Móry cii,gnie się ze Ś n i a d y  n a  na C z e r ­
n i e  i o w c e  S e r e t ,  S n c z a w ę  przez ca-- 
ły  Cyrkuł na 35 mii dłng.ści. Cały gości- 
nieć iest kity Wyiąwśzy kilka mieyso, które 

^razsrn 6 do 7 tntl wynoszą; począwszy od 
S u i a t y D a  aż do granicy SieJm iogrodzkiey  
znayduie się na nim 12. stacyi pocztowych. 
Drugi iest tak zwanym gościńcem woy-showym 
który od D o b r o w i c z  dwie miłe pcniżcy- 
S n i a i y n r  z  głownego gościńca zbacza , ki 
obraca się w  prawą stro ję  do R ł i n i c z e k ,  
gdęie się przez P r u t  przewozić potrzeba, 
potem idzie na U r a c z / n i e ć ,  S t a  r o c z ­
n i c e ,  B u d e f l i c ,  W i k ó w , M a r s z y n ę ,  
S o l k ę d o G u r a h o m o r a ,  i tam łąozy się 
z głównym gościńcem. Nawet i  ten kawał 
iest ubity, lecz ieszcze nie zupełnie ukończo­
ny. Długość iego wynosi mił 17. Trzeci 
iest gościniec związkowy z G a l i c y i ą ,  pro- 
wadai do Z a l e s z c z y k ,  zawiera w soLie 
5 mil długości, z których tyłku ną pór mile 
iest o b ity , dokończenie onego dopiero m l 
nastąpić. Na t.ey drodze znayduie się pocz­
towa stacyia K r o z u r n i k .

( D alszy  ciąg nastąpi. )

P o s e l s t w o  K r a s i ń s k i e g o .
K r a s i ń s k i  będąc w poselstwie u Porty;  

p rzechodzi ł  się z Wielk im Wezyrem po ba»z- 
tcab K o n s t a n t y n o p o l u .  —  Uniesiony du- 
mą BisurmaB rzecze do n ie go ;  „ C z y  nie wiesz  
,, że z tey basz ty ,  i< den z podobnych tobie  
„ n i e d a w n o  był strącony? Musiał nie mieć kor-  
„ d a  przy boku —  „ o d p o w i e  mężny Sarmata.

o ^ i n ę d o S i e d m i o g r o d z k i e Ł z i e -

X

Wyiątki z M o na u s a pisemka wych&dzaee^e 
Na u erkami wraz z T y g o d n i k i e m  pod 
redakoyią A ł u i z e g o  Ż u ł k o w s h i e g o  

Godło iegc iest następuifoe:

. Tróebę ^esołey pustoty,
Nie nazwie pewnie nikt grzechem,
B e  wszakże i Bóstwo cnofy 
Z  wdzięcznym maltiia uśmiechem.

z F r a s z e  c Neru. Igo.

Łodzie teraz zbierait i.aiątki na to, aby- 
jt.e li o ozem bydż poczciwemi

Fortuna ieździ ba ię^njm kole, a bieda 
na dwocb, dla tego też ftas bida częściey do 
ieźdża.
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Wiadomo,  i e  Jowisz  uwiódł  E u ro p ę  w 
postaci Byka ,  dla tegoteż  tak wiele cieląt  
w n iey  widziemy.

Dziwną  iest  rzeczą-, że p ie rwey wyna­
lez iono  maszynę do młócenia c h ło p ó w ,  n i i  
do  młócenia zboża.

Jos t ru iuenta muzyczne  daią bardzo p i ę ­
kny  przykład oszczędności .  One  także się 
atroią , ale zawsze małym kosztem.

Chociaż nie jesteśmy w Cbinach,  iedn»k 
eałe lato chodziemy w stol icy Chinskiey,  b o  
w. Nanhihifc.

z F r a s z e k  Neru. ligo.
Da wni ey  grano  Koncer t* na oboiacb,  na 

skrzypcach,  e teraz graią na ubog ich ,  nie-  
wiem iak się t o  ndaie- bo t e  instrument* zaw­
sze piszczą..

Gdy p e w ne go zapytano,  czemu s ię  nie 
żeni  ze swoią kochanką n którey zawsze pr ze ­
b yw a?  o d p o  wiedział  : ,, A gdz ieżbym ia po^em 
wieozory przepędza ł ,  gdybym s ię  z nią ożenił .

z .  F r a s z e  k. Neru. IIIgo.~
Kiedy sumienie gryz ie człowieka to się 

ezłek p o p r a w i a a  kiedy żona gryzie męża 
Ho mu. się pogorszą..

N i e m a  dziwn ze oięzko wygrać na lote- 
r y i ,. bo. koło  - szczęścia  losy nasze obraca,  te 
iest. koło  niego nie w samym szczęściu.

Dawniey  do wód ieżdżone ,  teraz wody 
db nas przyiezdżaią , iąkoż można widz ieć  
Damy nasze chodzące z wodą do ogrodu,.

Gdyby P « n i  C a l  a l a  n i  Była posłem, 
t o b y  zawsze  miewała glos, naypięhnieyszy

W  Hiszpanii taki skrypuł  dawniey p a n o ­
wał,.  i e  w, poście świec ło iewy ch  nie palono.

Chustka Tyftykowa więcey. z ab i e r ze  w 
siebie  z boża , niż naywiększy war na świecie.

Towary  nie mogą się przedawaó tanio-  
bo- iadą dtogo. .

D ; i i .  n i e  n o w i  się- mara lat 4«ści>, tylko 
mam. 2 2gi> to i e s t  drugi dw udziesty ,, a iak 
przeydzie  lat 6osiąt to-s ię  powie  bęz kłam­
stwa mam »llż *3ci czyli, trzec i: dwudziesty,.

U nas w Tfeatrze- loże; zsma wia ią , a 
gdż ie  indziey zagadnią.

T . l k o  tam można mówić- że się bnduia,  
g d z i e  budy. stawiaiąi: ale.- co. o, nas. kurnie-^  
nicuię. się.

7y K a 1 a m b u r ó. w-
J a s ,  nie Wie lmoż ny Pan
U da-nie  złe tey osoby;;
JS ie-sta ła  ta-Pani . .

T e a t r  w  L w o w i e .

Przeds tawiono  'g3 Czerwca komedyię w 
5. aktach z Niemieckiego  A. Kotzebne przez  
D.  Jakubowicza  pr ze ło żon ą :  K o z i o ł  czyli 
w i n n i  a b e z w i o y .  Hrabia E b e r f e l d  
zamyślił  ożenić  brata swoiey żony  Barona  
W  o 1 k e n s z t e i n a z awoią siostrą Baronową 
F r a y l i n g ,  młodą w d o w ą ,  którey w praw­
ił*;© »ie 7 .u il; lecz spodziewał  się iey przy ­
bycia.  W tym celu sprowadził  go do siebie 
a chcąc oraz wybadać sposób myślenia swo­
iey E m i l i i ,  p r zeds tawi ł  go  i e /  pod  imie­
n iem koniuszego.  Tym ozasem rozgniewał  się 
Hrabia na swośego leśniczego S i w o  s z a ,  
który miał zabić kozła w zwierzyńca , i wy­
powiada  mu służbę.  Właśn ie  przed trzema 
dniami poiał  S i w o s e  za żonę -młod ą  dz ie w­
czy n ę ,  którey choiał się przysłużyć tym przy- 
smaozkim,  pe łe n  więc zmartwienia zasiąg* 
teraz, iey rady. Żywa JM a r*y s i * chce się 
natychmiast  udać do Hrabiego z proź-bą o od­
wołan ie  tego wyroku ,  l ecz zazdrosny mężnl- 
ho enaiąe dobrże młodego  p a n a ,  lęka się ie- 
go natarczywości  , i  woli  postradać służbę,  
aniżeli  wystawiać się na utratę honoru.  W* 
tern przybywa Baronowa z swoią pokoiową 
przybrana po inęabu w te s trony,  zastaie Leś-  
nlczos twa pogrążonych  w smutku, dowiaduie 
śię o p rzyc zy n ie ,  i oświadcza że iest gotowa, 
p rzebrać  się za żonę  - S i w o s z a .  W  pr aw ­
dzie t rwoży się ten zostawiając towarzysza 
Baronowey przy swoiey ż o n i e ,  lecz na r t s c ie  
po wielu- namowach ndaie się z nią do zimkó.  
Za p ierwszem nyrzeniem tey inuieroauey Les-  
niozyny zapala się do niey Hrabia i Baron , 
l ecz  pierwszego strzeże pi lnie E m i l i i  a ,  d ru­
gi zaś. umie korzystać z czasu i pozyskuie iey  
przychylność.  Nakonien  po wieln śmiesznych 
i, zabawnych scenach wyiasniaią się n iep oro­
zumienia,  Baron połączą się z Baronową , a 
wszyscy zgadzaią się na to , że byli winni lecz 
bez  winy. Hrabina- bowiem sprzyjała tylko 
swoiemu- bratn , Hrabia swoiey s ios trze ,  M l -  
r  y s i a p rzebraney  po męsku pokoiowcę Ba­
ronow ey , a- S i w o s z nie kozła łecz  własne­
go osła zab ł.. Ta sztuka- ies t , i edną  z caylep-  
szych Kotzebnego , wprawdzie  cokolwiek wol­
n ie  napisana lecz pe łua  dowcipa  , zaymuie i 
bawl-swoią  noieszną intrygą , należytą komi­
ką i tmieszoeini  charakterami.  Ż resztą pię'  
kne  przepolszczenie dodaie iey tem w i ę c e j  
zalet  i; na sprawiedl iwe  zasługuie pochwały

Bedakcyia F. K r a t  t e r a . . — Drukiem J. P i  l l e r a .


